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Kochani!!!

 

Witam Was bardzo gorąco i  serdecznie pozdrawiam już z Kamerunu, gdzie jestem od 4 miesięcy. Jak to bywa na początku zdobywam wiele nowych doświadczeń  poznając nową rzeczywistość- tak bardzo różną do  tej polskiej...tak do tej pory znałam ja z książek I opowiadań moich współsióstr, jednak doświadczenie jej w sposób rzeczywisty to wielka różnicą.

Bardzo Wam wszystkim Dziękuję za stałą pamięć modlitewną, bardzo odczuwam ja tutaj - to wielka pomoc! I proszę o nią nadal. Również dziękuję za wszelkie wsparcie materialne, dzięki któremu możemy tu  pracować i pomagać wielu młodym w zdobywaniu nauki i poznawaniu Ewangelii.

A cóż u mnie? Afryka przywitała mnie porą deszczową, więc jej ciepło zaczynam odczuwać teraz, gdyż pora deszczowa za nami I na dobre przyszła pora sucha, a więc dużo słońca I kurzu...

Zostałam skierowana do naszego najmłodszego domu na pn.Kamerunu w Ngaoundere gdzie od  4 lat pracowały 2 nasze siostry, ja dołączyłam jako trzecia. Jako "świeżo" przyjezdna doświadczam jeszcze brak swobodnej komunikacji językowej, dlatego uczę się wciąż języka by móc lepiej pracować.

Mam pod opieką grupę młodzieży. - Są naprawdę wspaniali i otwarci na poznawanie Pana Boga. Spotykamy się dwa razy w tygodniu; w poniedziałki na adoracje Najświętszego Sakramentu (jest to, bowiem grupa Eucharystyczna) I w piątki na spotkania dyskusyjne. Młodzi tutaj bardzo lubią dyskutować I poznawać życie. Wielu z nich przygotowuje się do przyjęcia sakramentów świętych - są bardzo otwarci i potrafią naprawdę szczerze I pięknie się modlić. Mają jednak wiele problemów w rodzinach, w szkole, która tutaj jest bardzo trudno ukończyć...Szkoła nie jest obowiązkowa, niestety każda jest płatna, dlatego wciąż wiele dzieci I młodzieży nie ma możliwości nauki. Wielu korzysta z naszej pomocy, która jest możliwa, dzieki Wam, o która wciąż prosimy.[image: image2.png]



W najbliższym czasie pragniemy zakupić, wiekszą ilość Pism Świętych albowiem nasza grupa młodych liczy ponad 30 osób, a mamy niewiele egzemplarzy, co jest utrudnieniem, kiedy rozważamy słowo Boże.

Uczęszczam też ( jako towarzysząca) na katechezy dla dzieci i młodzieży przygotowujących się do przyjęcia sakramentów. Takie przygotowanie odbywa się w każda sobotę po południu. Nasza siostra prowadzi najmłodszą grupę oczekujących na chrzest- TU trwa takie przygotowanie 3 lata, czwarty rok to przygotowanie do Komunii a piąty do bierzmowania. Ostatnio w niedziele Chrystusa Króla zostali uroczyście włączeni do grupy katechumenów nasze "pierwszaki" Bardzo to przezywali, jako znak wejścia do wspólnoty każdy otrzymał medalik.

Piękne I bardzo uroczyste są niedzielne msze święte, mimo, ze trwają czasami do trzech godzin (bywa I więcej) nikt się nie spieszy (to tak inaczej niż w Polsce, gdy niektórym trudno wytrzymać niecałą godzinę...) Afrykańczycy bardzo żywo uczestniczą w Eucharystii, maja bogata liturgie w śpiewy, tańce I gesty, nikt się drugiego nie krepuje, przeciwnie, rzeczywistym jest TU powiedzenie, "kto śpiewa dwa razy się modli" gdyż śpiewają naprawdę całym sercem...to ich autentyczna modlitwa!

Poza tym przez ten czas miałam możliwość doświadczyć, co to znaczy misyjne drogi...(te nasze polskie to autostrady...)oraz podróżować pociągiem (mamy tu stację kolejową I każdego dnia raz dziennie jest kurs do stolicy czyli Yaounde). Ngaoundere to duże miasto wiec jest TU większa cywilizacja niż na wioskach mamy prąd wodę to bardzo dużo. Wiele jest szkól a nawet uniwersytet.

Ostatnio przeprowadziłyśmy się do naszego domu (do tej pory mieszkałyśmy w wypożyczonym budynku diecezjalnym, który ma już swoje inne przeznaczenie) Dzięki wielkim staraniom  naszej siostry przełożonej Tadeuszy nasz dom wyrósł w sposób niesamowicie szybki. Nie jest on ostatecznie wykończony, ale możemy już w nim spokojnie mieszkać I być u siebie. Cieszymy się naszą małą domową kaplicą- nie ma to jak pod jednym dachem z Żywym Jezusem w Tabernakulum![image: image3.png]



Kochani wiele by można pisać o Afryce i  naszej TU obecności, zostawię to na raz następny... Zapewniam Was o mojej stałej za Was modlitwie I wdzięczności za Wasze wielkie serca! Bardzo się cieszę,że mogę tu być i  pracować. Jest to możliwe dzięki Bożej pomocy.

Już Adwent wiec coraz bardziej myślimy o Bożym Narodzeniu. Pragnę Wam wszystkim złożyć najszczersze życzenia. 

 

Niech Jezus będzie dla Was każdego  dnia nową nadzieją, która przychodzi do naszych serc! Niech każdy dzień będzie Bożym Narodzeniem przez dobro, którym dzielimy się z drugim człowiekiem... On pragnie być w nas by obdarzyć nas swoją Miłością...

Modlitwa ogarniać będę wszystkich szczególnie w tym Świętym czasie.

Serdecznie I cieplutko pozdrawiam z Kamerunu! Z wdzięcznością I radością serca oraz darem modlitwy I prośbą o nią. 
s.Alina 

P.S. Mój obecny adres : 
Alina Sędzimir, B.P. 513 Ngaoundere, Cameroun - Afrique







